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h i s z t p A ń i j A.
W ładza municypalna miasta Bircellony w y­

dała poniższą odezwę, która przez lekki okręt 
będzie posłana do Caracas i Buenos Ayres 
w Ameryce :

„  Nadszedł nareście tert dzień szczęśliwy, 
który  nas wzywa do zaprzysiężenia mądrey 
konstytucyi, ustanowionej przeż ojców ojczy­
zny, reprezentantów Hiszpanii europejskiej i 
amerykańskiej. W ie  o tem cała Europa. Kon­
stytucya nasza nie jest owocem powstania, ale 
używaniem praw krw ią naszą nabytych, napi­
sanych ręką mądrości i bohaterstwa, pod dzia­
łam i prsy właszczyciela. Sześć lat temu , jak 
brzegi Fluwii u jrza ły  Upragnionego monarchę; 
od sześciu lat powinien był rozlegać się u nas 
zbawczy odgłos niech żyje konstytucya! A le o- 
sniR Aate , h ipokryzja i chytrość tron otoczy­
ły  1 Zagrzebaymy w nocy czasów tę epokę nie­
szczęsną. Nie przypominajmy sobie nic inne­
go, tylko to , co naszę chwałę i zaszczyt sta­
nowi. W zyw a ilas ojczyzna do narodowej je* 
dńośc»; wzywa do zaprzysiężenia xięgi praw i 
powmrieści naszych, jafeo praw słusznych, ma­
jących nas uszczęśliwiać ; wzywa nas do oca­
lenia i uprawnienia tronu Ferdynanda, który  
się w alił pod ciężarem despotyzmu. O tw órz­
my zawalone kanały ro ln ictw a, prr,emvsłu J 
handlu, które nam potęgę naszę i wielkość po­
wrócą. Z  .przysięgnijmy to prawo kardynalne, 
które węzły Hiszpanów um< cni, zamieniwszy 
ich wszystkich w ogromną rodzinę..—  Chociaź- 
byśmy nawet mieli ustal.ć nUp . dległ. ść niektó­
rych krain, ukróczmy niemoralną i bratobójczą 
woy nę. Niech Bóg Wszenhmocny będzie świad­
kiem życzeń naszych w tym dniu szczęśliwym, 
w  dniu poświęconym na zaprzysiężenie także u- 
trzymania św*ętey i niebieskiej wiaryjego w zu­
pełnej c/yzstości;.niechay szanownłsłudzy ołtarza 
świętego będą poważani jako naypierwsi nau­
czyciele nas.; niechay ich głos połączony z gło­
sem prawodawców stanie się prawidłem Czy­
nów naszych, wpsjając we wszystkich obywa- 
telów cnoty tchnąae pokojem. Biada bezbo­
żnemu, któryby się odważył znieważać świę­
tość prawd w ia ry ! Ugodzi go bez litości miecz 
prawa. Lecz niemmey surowo ukarany będzie 
hipokryta, któryby w zyw ał nieba dla zakrwa­
wienia ziemi, lub siania niezgody, i zrządzenia 
nieładu. Szanujmy prawo, zaprzysięgnijmy xię- 
gę konstytucyjną; w yiuym y się na ołtarzu Chry­

stusa z osobistych interessow naszych i hań­
biących człowieka namiętności. N iech  żyje N a *  
rod , Konstytucya i  K r ó l !

X  ąźę Infantadu, któremu odebrano na­
czelne dow ództwo nad gwardi ą królewską, a da­
no je Xięciu Angiona, przesłał prezesowi i 
członkom tymczasowey junty rządzącej takie 
pismo:

„ Znakomici Panowie! ważne urzędy, jakie 
w imieniu Króla i narodu piastowałem, sposób 
sprawowania się mojego, móy znany patryotyzm, 
moje uszanowanie dla praw, moje dbanie o szczę­
śliwość ojczyzny, gardzenie wszystkim, co trąci 
podłością, n koniec, móy charakter znany wszy­
stkim Hiszpanom, są to okoliczności, którehy  
mię powinny zasłonić od wszelkiego podejrze­
nia co do irtojegó sposobu myślenia* i zapewnić 
mię, i i  nay złośliwsze duch nie zdoł» p r»  świad­
czyć się, abym b \ ł  winnym jakiegoak'1 wiefc 
zamachu dla wzmecćsia nieładu i anarchii* 
Wszakże dowied zielem się *  wielkiem zadzi­
wieniem, iź znalazły się dusze t  ik podłe i złe* 
że śmieją twierdzić, j&kobym szafował skarba­
mi mojemi, żeby obalić systemat rządu zapro­
wadzony, i przez Króla przyjęty. Tw ierdze­
nia te fałszywe i potwarćze napełniły serce mo­
je geryeżą tem mocmćy, jź niezmiernie jestem 
przywiązany do porządku i  powszechnej szczę­
śliwości braci moich hiszpanów, i że jestem 
z jak nay większe m dla praw uszanowaniem. A  
przeto, z tą ufnością W niewinności m ojej po­
wołują najzuchwalszego oszczercę, aby mi 
dowiódł rozgłoszonych zarzutów, bo to wyka­
że jawnie sławę, nabytą przeze mnie w kaźdey 
epoce życia mojego, którem poświęcał na usłu­
gi Króla i oyczyzhy z widoczną zawsze niein* 
teressownością. Lubo zaś przekonany jestem? 
że ty , szanowna władzo, do którey się zgłaszam 
i  udaję, nie wątpisz wcale o mojey wierności, 
ślachetnych uczuciach, uszanowaniu dla praw, 
przywiązaniu mojem do porządku, i życzliwo­
ści ojczyźnie mojey* wszakże hnnor i delika­
tność nie dopuszczają czułemu człowiekowi 
znieść w milczeniu tak strasznych zarzutów. 
D la tego widzę się znaglohym przerwać na chwi­
lę ważne prace wasze, podaniem skargi, jakiey 
po mnie rodzay obrazy i charakter obrażonego 
wymagają, i proszę pokornie sprawiedliwości 
waszey, żebyście raczyli dochodzić, i uznać., i i  
rozsiane przeciw mnie zarzuty są fałszywe, po- 
twarcze, przeciwne moim uczuciom, przywśą-j



sapu do porządku i spokoynośći. Śmiem zsó
spodziewać się po sprawiedliwości junty, i i  bę­
dzie miała wzgląd na moje przełożenie.66

W Ł O C H Y

Król sardyóski, którego królestwo składa­
ją wyspa Sardynia, kraje Piemontski, Sabaudzki, 
j G fruen k?, wydał do ludów swoich odezwę 
tak ie j osnowy:

W ik to r Em m anuel z B o ie y  łask i i  t. d.
„ Pr» dk. moi w najdawniejszych cza­

sach, a i w puźme>szych także, byli wielokro­
tnie twórcami praw mądrych, i kodexow po- 
trzrbitych. W  każdym czasie starali się czy­
nić poprawy na lepsze, stosując się, ile można 
było, do zmian w zwyczajach, uż tkując $ do- 
ś w a derenia, a zawsze głównym ich celem by- 
ł  r zetelne i stałe dobro ludów, które Opatrz­
ność bożka pod ich ojcowskie rządy oddała. 
Skłoniąny bardzo wielą waźnemi odmiana­
mi, jakie zaszły w  5o latach upłynionych cd 
ostatnich ustaw Króla Karola Emmanuela I I ,  
chwahibney pamięci dzi da mojego, oświad­
czam, i  chcę tak ślachetny przykład uaślado- 
wać. Na rozkaz mey ułożono już кіікй pro­
jektów nowych praw cywilnych i kryminal­
nych. Chcę zaś, aby nie tylko rozważono te 
projekta, lecz i przyśpieszono pozostającą je­
szcze pracę około dokonania tego wielkiego 
przedsięwzięcia, jakim jest przerobienie dawne­
go prawodawstwa naszego. A  zatem postano­
wiłem poruczyć tę pracę szczególniej n a jw yż­
szej juniiie, złożonej z małey liczby radców, 
ale którzyby użytkowali z dzieł i rady innych 
ludzi, będących w  różnych stronach , a mogą­
cych się do pomyślnego skutku tego zamiaru 
przyłożyć. Teraz mianuję członkami tey jun­
ty  p. radniczo - prawodawczey adwokata jene­
rał ne go G ł  na, kawalera Montiglio, prokuratora 
jenerahtego, i radcę Hrabię Ceresa, uwalniając 
dwóch pierwszych od obowsązkow ich urzę­
dowania. Dalszy kierunek działaniom junty da 
minister spraw wewnętrznych, i wydatkom iey 
8 dochodow ministeryum swojego zaradzi. 99

podpisano : W ik to r Emmanuel, 99
Хіе.іпа Carignan porodziła dnia i 4  marca 

syna w Turynie. Xiążę Carignan jey małżonek 
uznany był przez kongres wiedeński przed sze- 
ścią laty za następcę tronu sardyńskiegc.

Dnia i 4  marca obchodzono w  Rzym ie ro ­
czn i cę objęcia dostojności papiezkiey przez P iu ­
sa V I I .  Po nabożeństwie kościelnem p rz y j­
mował Oyciec ś. składane sobie powinszowania 
kardynałów7, posłów zagranicznych, senatu rzym ­
skiego , duchowieństwa oraz wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych.

F  R A  N C Y  A.
Po ogłoszeniu ustawy królew skie j zwołu­

jące j 4  departamenta dla wybrania brakują­
cych z nich deputowanych, niektóre dzienni­
ki paryzkie zalecają na nich obywatelom tych 
departamentów szczególniej jenerała Tarayre, 
Pana Аіехзп іга Lameth, jenerała Miollis, Pa­
na Etienne, którego rzadki talent (jak też dzien­
niki wyrażają) cała F ranc ja  codziennie uwiel­
bia; nakcniec, uczonego Xiędza P rad t, który  
(także dzienniki te piszą) tyle od lat pię­
ciu przysług sprawie wolności konstytucyjnej 
uczynił, którego pisma objawiły wielkie praw­

dy Królom, a świeże pod napisem : M a ły  ka­
techizm d la  użytku Francuzów , objawiło nader 
jasne i zrozumiale maxymy polityczne, na któ­
rych gruntują w  tych czasach spokoyność i  
szczęśliwość narodów.

W ywdzięczając się konstytucyjni Francuzi 
w Paryżu za pobratanie się konstytucyjne 
Hiszpanów z miasta Jonąueres z Francu­
zami miasta Pertuis, postanowili (dać 
d. 2 5 marca braterską ucztę dla wygnańców hi­
szpańskich, którzy nie wyjechali jeszcze napo- 
wrót do ojczyzny z Paryża.

Dnia 24  marca sąd królewski skazał na trzy ­
miesięczne więzienie dziewczynę za wzmian­
kowanie imienia Napoleona, i  buntownicze wy­
gadywanie, gdy ją policja imała, tudzież mło­
dziana Cieuj^ na jednoroczne, ea wygadywanie 
przeciw K rólow i i rodzinie jego nazajutrz po 
zabiciu Xięoia B e rry .

Zanów mianych w izbic deputowanych wzglę­
dem projektu prawa ścieśniającego wolność 
dzienników i pism peryodycznyth przytoczy­
my celniejsze w yjątki z mowy Barona B ignon , 
które są ta k ie :

„ Jeden z mówców izby naszey powiedz ał 
temi dniami, iż gdy sztuka porywania się na 
trony do w ie lk ie j od lat 3o doszła doskona­
łości , należałoby wydoskonalić także sztukę 
bronienia tronow. Nie wniydę teraz w roztrzą­
sanie, czyli ludzie, występujący jako wyłączne 
podpory tronow, nie wybierają dla tey obrony 
oręża zdolniejszego raczey obahć je niż u trzy­
mać. Uczynię tylko uwagę, że i owszem sztu­
ka porywania się na wolność ludów niepo­
jęty postęp od pewnego czasu uczyniła. W  ro­
ku 1790 na sessyi zgromadzenia konstytucyj­
nego dnia 29 września jeden z członków jego 
wniósł, aby zdziałać kontrrewolucją zupełną 
we wszystkim. Zgromadzenie konstytucyjne u- 
sunęło ten wniosek przystąpieniem do dzien­
nego porządku ze względu, iz był owocem obłą­
ka n e j im a g in a cy i. —  Byłto wtedy stan dzie­
cinny tey sztuki, która doszła poźney do in­
nego stopnia. N ie popełnia się w roku 1820 
podobmch błędów. Ale teraz, dla ocalenia kar­
ty  konstytucyjnej gwałcą wolność; teraz dla 
jey ustale nia i umocmema niszczą ją w na jw aż­
niejszych częściach. Odbierają n&m ustawy na­
sze, a to dla ich niby ocalenia, czyli, biorą je do 
schowania, aby nam je oddać, jak mówią, gdy się 
godniejszymi ich staniemy. Przynaymmey,obie­
cują nam to także co do wolności osobistej i  wol­
ności druku. Nie tak się dzieje z prawem o w y­
borach. Nie tają się, iź to dobro chcą nam wy­
drzeć nazawszr; z tego zaś możemy sądzić a  
dobrey wierze obietnic względem tamtego dwoi­
stego dobra. Jakkolwiek się stanie, poznać mo­
żna zręczność w teraźnieyszem porwaniu się na 
kardynalną ustawę naszę. Gotuje się kontrre­
wolucja nie w  massif, lecz cząstkowo. Biorą się 
do niey porządnie. Obchodzą się z kartą kon­
stytucyjną , jak niegdyś postąpiono z krajem  
którego upadek |w  trzech aktach był spełniony. 
Im  bardziej ministeryum stara się podzielić 
szturm do k a r ty , tym siln iej łączyć się nam 
na jey obronę należy. Ministeryum porywa się 
w  jednym dniu na swobody nasze, ale przez 
rozmaite projekta. W idząc, iż  wolność osobi­
sta, wolność druku, i wolność wyborow są z so­
bą istotnie połączone, usiłują wydrzeć nam je



W osobnych walkach. Otoż, tem bardziej sta* 
rad się nam wypada, abyśmy trzy  te walki nie­
ustannie na jedno pole sprowadzali Broniąc
ja teraz wolności druku, bronię prawa o w y­
borach, w ięcej czynię, bo nieprzestaję bronić 
jeszcze osobistey wolności. T чк jest; a czemuż 
mielibyśmy wszelką nadzieję utracie , gdy złe 
nie jest jeszcze spełnione? Nie zupeime wy­
darto nam wolność osobistą. N.e dostaje jeszcze 
prawu, które nas tey Wolności pozbawia, za­
twierdzenia królewskiego. Czemuż nie mamy 
mieć nadziei, iż natchnienie prawdziwie kró­
lewskie cd zuci może ten szkodliwy dar, ofia­
ro ѵѵапу rządowi od większości z kilka głusów 
zlożoney ? O Jeżby nieszczęść ten czyn wyso- 
kiey przenikliwości odwrócił! Czyn ten nie h \ ł -  
by owocem wspaniałości i umiarkowania t\lk o , 
ale bard tiey czynem wysokiej polityki. Czego 
nie możemy się spodziewać od ministrów, cze­
muż az do ost-taiey chwili nie mamy się od 
światła i mądrości Króla spodziewać?

” zajmuję osobistą wolnością,
wolność druku na wielkie wystawiona jest nie­
bezpieczeństwo. Przyznam się, iż mię nie­
wiele gwałtowność wzburzonych przeciw ni ey 
namiętności zadziwia. Gdy bez wolności druku 
me ma reprezent myynego rządu, naturalną jest 
rzecaą, iź przeciwnikami jey są ci, którzy z re- 
prezentacy ynego rządu ch. ą zr-bić marę, prze­
znaczoną jedynie do uprawniania uchybień rzą­
du. N «turalną jest rzeczą, iż ajenci takiego rzą­
du oburzają się przeciw uważającemu ich stró­
żowi, przeciw niedyskretnemu argusowi, który  
wszystKo w id z i, wszystko odkrywa, i za każ­
dy czyn naganny słuszną i prędką karę wy­
mierza. Naturalną jest rzeczą, iż wszyscy 
bojaźliwi, a tych bardzo wiele, lękają się zby- 
tmey wolności pism, i że wzgląd na osobi-l 
ste dobro wiedzie ich do okazania się powol­
nymi co do ofiary z Wolności, korzystnej ty l­
ko d bru publicznemu.—  Dla zaspokojenia 
rządu pr/y ję l byśmy przepisy prawa jeszcze 
ostrzejsze od podanego, nie będąc nawet prze­
konani o konieczm\y ich potrz-bie; ale niech­
że przestaną ministrowie p raw ić , iż niepo­
dobna zdziałać tych odmian w czasie tera­
źniejszego izb posiedzenia. Jestto zbyteczna 
*  ich strony skromność , którey nie może- 
m y  przypuścić. Ludzie , tuk biegli i zdatni 
do zniszczenia w jednym dniu kilku artyku­
łów karty konstytucyjnej , czemużby nie mo­
gli w ciągu miesiąca ułożyć kilku dodatko­
wych artykułów , lub obostrzyć istniejące ka­
ry?  Ubolewać należy m d rządem, iż naypier- 
wsi ajenci jego mają tylko talent niszcze­
n ia , |i tylko przez ruiny umieją się wsławiać! 
W  i trzy mu ję się od dalszych w tey mierze u-
wag Zdający sprawę imieniem kommissyi o
niniejszym  projekcie prawa powiedział iż Euro­
pa ma baczne oko na wszystko, co się we Frań . 
cyi dtieje. Nie wiem, co przez to rozum iał 
czy obawę, która byłaby niedorzeczną, czy 
pogróżkę, któraby zapewne oburzyła. M a za­
iste Europa baczną uwagę na td, co się w tey  
świątyni praw dzieje. Słuchają nas królowie i  
ludy; królowie dla' nauczenia się, aby sami z sie­
bie dali to ludom swoim, co sobie Francya zje­
dnała, a ludy dla nauczenia się od nas umieję­
tności wolności, połączonej z uszanowaniem 
dla władzy królewskiej. Ale jest między król-

mi a ludami klassa, która powodowana ofobistyń 
interessem chce zerwać zgodność między tam­
tymi? klassa, znana w starożytności pod nazwi- 
ski em fakcy i n ie  w ie lu  osób: klassa,którey wpływ  
szkodliwy zrodził i  utrzymuje st«n woyny, jaka 
by wa między naród, mi i rządami. D ;> teg. to 
stanu woyny przeszło ministtryum królewskie, 
powźiąwszy myśl obalenia prawa o Wyborach, 
a potem, korzystając ze zbrodni d. i3  lutego, 
ażeby stło prędzej drogami niekonstytucyyne- 
m«, wniosło d wa projekta praw, przez które zbli­
żymy się do zn szczenią niepodległości wyborów. 
Trzydziestoletnie zbrojne koalicje pokazały E u . 
rop ie , iż ludów nie można już orężem w  ręku  
ujarzmić. Świetne przykłady nauczyły i teraz 
nauczają królów, iź ludy, które dobyły oręża 
dla odparcia obcego ucisku, umieją tymże orę­
żem niepodległość wewnętrzną zapewnić so­
bie. Już teraz me ma ufności w bagnetach, żeby 
wstrzymać rozwinięcie się wolności tam, gdzie 
jest, lub przeszkodzić zjawieniu się jey tam, 
gdzie nie ma jeszcze; ale używa się podstę­
pnych systematów, ojidzwyczaynych środków, 
ubarwionych ocaleniem pnbhcznem lub ocale­
niem tronu, ale przepisami niby prawodaw­
czemu stara się absolutna wLdza albo utrzymać 
albo przywrócić swoje panowanie.
   (Rozebrawszy Pan B.gnon w dalszym
ciągu mowy szkodliwość projektu, tak zattóń. 
czyi):— 66 MPanowie ministrowie ! napróżco 
gwałcicie kartę konstytucyjną prawami wyjąt- 
kowem?. Są także prawa, które utrzymanie jey 
powierzają strdźy wszystkich obywateli. Maśsa 
narodu odrzuca nadzwyczajne środki, a odrzu­
ca zwłaszcza, jako ją krzywdzące i  hańbiące. 
M ówim y wam z całą F ra n c ją , i i  jesteśmy 
zhańbieni przesiadawczemi prawami, nad któ- 
remi musimy teraz obradować; lecz ich się 
nie boim y, lekce je ważym y, i obelżywem  
odgrażaniem niemi gardzimy. N ik t z nas nie 
chce prześladować nikogo, ale też nie chcemy, 
aby nas prześladowano. Jeśli kto ma się lękać 
niebezpieczeństwa,tedy nade wszystko ci bezro- 
zum nł którzyby chcieli przywrócić żela /me i  
krwawe rządy roku 179З i i 8 i 5 . Zdradliwy  
oręż , który ostrzą na przyjaciół wolności, bę­
dzie może wkrótce przeciw r.im samym obróco­
ny, a wtedyto przyjaciele tylko wolności zasło­
nią ich puklerzem wspaniałej opieki. Oby 
zbawienna przestroga, którą im dziś dajem y, 
nie była zupełnie stracona! Oby głos móy dzi­
siejszy nie był czczym dźwiękiem ginącym 
w  powietrzu. Jeśli po tak długich wzburze­
niach 1 strasznych nieszczęściach wolność oso­
bista, druku 1 wyborów, będzie zniszczona we 
Francyi, nie tylko nie będzie ani karty, ani rzą­
du reprezentacyjnego, ani monarchii konstytu­
c y jn e j, ale ani monarchii, ani nawet despoty­
zmu, ani jakiegoźkolwiek rządu, lecz będzie re­
w olucja i anarchia, a władza w  takim stanie 
rzeczy, przy najmocniejszym . K tóryż pocz­
ciw y człowiek, przyjaciel porządku i ludzkości 
nie zadrzy na samo pomyślenie o niebezpie­
czeństwie, na jakie wtedy cały naród, a zw ła­
szcza fakeya n ie w ie lu , będą wystawione? 
W  słusznej więc obawie tak strasznej przy­
szłości głosuję przeciw projektowi.46

Wychodzące w Paryżu peryodyczne pisnfo 
pod tytułem biblioteka h is to ryczna , umieściło 
następujący list Napoleona різацу do Cesarza

U )



Austriackiego, ra dotąd drukiem hie ogłoszony»
L is t Napoleona do Cesarza Austryackiego, 

pisany przed zerwaniem obrad kongressowych 
wChatillon i 8 i 4 , z I I  tomu, 6 części, karta 531.

„  Kochany bracie i teściu! odebrałem list 
prywatny, którym W . G K . M . zaszczycić mię 
raczyłeś. Doszedł mię dopiero w  dni czterna­
ście, i  temu opóźnieniu przypisać należy, iż 
prądzey nie odpowiedziałem na przyjacielskie 
wyrazy W . C. K . Mości, a nie byłbym opuścił 
sposobności szczerego wynurzenia się przed 
tobą.

*, Dwie pobudki powodowały zapewne W»C*
K . Mością do napisania tego listu: przywiąza­
nie do Cesarzowey córki W .  C. K. MoSci, któ­
rey chwała i szozęśl wość nazawsze przyw ią­
zane są do mojego losu, i interes polityki.

„ Dzielę z W . C. Kv Mością przekonanie, 
ie  spokoyność Europy, i  wewnętrzne bćzpie- 
czrńitwo Niemiec zależą od utrzymania porząd. 
ku monarchicznego, który ustaliłem we Fran­
c j i . Wszystkie projekta rozbioru państwa frań- 
cuzkiego nigdy do akutkudoprowadzonemi bydź 
jaie mogą. Francya stałaby się grobem dla 
każdego, któryby o tym  pomyślał.

„ Od lat dwudziestu toczę woynę, a od dzie­
cięciu nie przestałem żądać pokoju—  C/.utem, 
Żebył potrzebny do ustalenia cesarstwa fran- 
cnzkiego. Postawa i postępki Anglii oddalały 
zawsze tę chwilę pożądaną. —  Niespodziane 
łw ycięztw a podniosły myśli, którć powziąłem 
dla dania stałości politycznemu stanowi Europy, 
i  dla zaręczenia ludom pożytków długiego po­
koju. Dziś myśli ste wydawać |się mogą ol­
brzymie, gdyż nie są do skutku przyprowadzo­
ne; ale ktokolwiek da baczność na punkt, do 
którego się wzniosłem, łatwo peymie, że w yko­
nanie ich nie było urojeniem. ■—  Już niepodo- 
bnem byłoby powrócić do nich, gdyż ruch po­
lityczny poniesie prędzej ludy ze wschodu na 
zachód, niż francuzów do Prus lub Polski. Ja­
kikolw iek będzie los woyny, która wkrótce 
skończyć się musi, francuzi nie mogą już zatru­
dnić się tylko zachowaniem własnego b y tu ..—  
Niemcy oddane zupełney niepodległości powin­
ny tylko nzuwać nad własnym bezpieczeń­
stwem.— Żaden z panujących nie pragnie mo- 
cniey nade mnie pokoju. W oyska sprzymierzo­
ne były jeszcze za Renem, gdym umiał poddać 
się stratom* jakich położenie moje wymagało, 
żądałem dla państwa francuskiego girrnic, któ­
re  m i przyznał traktat amieński; co więcey, 
Bezwaiałem nawet na te, które miała rzeczpo­
spolita , gdy konsulem zostałem.

„ Gdyby dobra wiara była przewodniczyła 
obradom gabinetu angielskiego, nie byłby od- 
jrzud l propozycyy, na które się sam przed i 5 
łaty zgodził. Przyydzie może dzień, w  któ* 
rym  pożałuje nieszczęść* jakie będą skutkiem 
.woyny niepolitycznie przediuioney.

„  Od czasu zajęcia części ziemi francuskiej* 
dałem Xięciu W icencyi (Caulincourt) nieogra­
niczone pełnomocnictwo do układów. Nie od­
rzuci on żadnych, tylko takie zasady, które- 
by miały za cel zmniejszenie Francyi, lub u-
pcdlenie ludów moich Życzyłbym  sobie, aby
fVV. C. K  Mość poznał umiarkowanie życzeń 
moich, i  w nich uznał dowód mych chęci za­
warcia stałego pokoju Losy woyny korzy-

W oinoDruhować. Ignacy Reszką Kom • C

śtme dla tonie okazały ślę w  tyćh czasach» Od­
niosłem kilka zwycięstw* które podług prawideł 
taktyki wojennej powinny były woyska sprzy­
mierzone do wśtec.-nyph obrotów przymusić»

„ N ie  może bydź ta jn o  W .  G. K . Mościj 
ze siły koalic ji są zwątlone, i  że woyska jey 
są w  niebezpiecztiem położeniu, woyska zaa 
moje ożywione są wielkim zapałem, i chociaż 
dla spokoyności Wypada mi żądać pokoju, po-' 
Ltyka powodowałaby mną do dalszego prowa* 
deenia w ojny.—— Nie zważam na interes polity* 
ki* i dziś daję rozkaz X  ęciu W 'i euiyi, aby 
przyśpieszał koniec układów; zM-cam mu je­
dnak, aby nie zaniedbywał kształt er używanego 
zawsze pod tym  względem w dy plomatyce.

„  Nie uwodzą się p-mżeniem Francy ,. Lud  
móy c ierp i, i chce puku u —  Jener łowię moi 
już żądają spoczynku; węzły w ero ści nawet 
już są osłabione, ale wypadki tey woyny nie 
dadzą się długo oczekiwać. Francuzi utraciliby 
wiele z szlache tności charakteru narodowego* 
gdyby nie mogli jeszcze wytrzymać i 5 >tcdnio- 
wey walki w sprawie własnego honoru i niepo­
dległości.

„ Los może zawieść wszystkie moje nadzieje, 
może mię do wielkich ofiar przymusić, ale nie 
będzie mógł wymódz na mnie warunków t a j ­
nych lub jawnych, poniżających Francyą i pa­
nującego, któryby był podły, gdyby )e przyjął»

„ Mocarstwa, z któremi jestem w woyme , 
odrzuciły, jak mi wiadomo, zbrodnicze propo­
zycje , jakie im  czyniono w celu naruszenia 
porządku monarchicznego we Francyi. W  isto­
cie, n-e byłożby to zaburzyć go, ćhcąc mojey 
zguby? Gdym objął rządy po konającej rzeczy- 
pospolitey, poprzysiągłem poświęcić życie dla 
szczęśliwości Fraticuaów. Jeżeli dziś nie jestem 
w stanie tego dotrzymać, i jeżeliby się znaleźli 
Xiążęta, którzy szczęśliwsi ode mnie daliby E u ­
ropie pewność, jakiey we mnie nie znajdują, 
wolę zeyść z tronu bez plamy, niż zatrzymać 
go tylko w moich własnych widokach. —  Do­
zwalając poniżenia francuzów, stałb /m  się nie­
godnym panowania nad n im i, otworzyłbym po­
le do rew olucji, a cały porządek tow arzyski 
mógłby bydź gwałtownie wstrząśnięty.

„ Dzięku-ę W . C. K . Mości za obowiązu­
jące wyrazy, któremi mię zaszczycić raczyłeś. 
Powtarzam ci z głębi serca, iż chcę go oparte­
go na zasadach przyjętych na kongressie, i  że 
daję Xięciu W icencyi rozkaz podpisania go. 
M a on odrzucić tylko artykuły formalności, 
których utrzymanie mało obchodzić może pra­
wo publiczne.

„ Bądź; W . C. K, Mość przekonany, iż po­
myślne dla mnie wypadki nie zdołają zmienić raz 
powziętych zamysłów.” {Tupodpis)

Nim  goniec dojechał z tym  listem, wypadki 
wojenne nagle zmieniły postać na korzyść sprzy­
mierzonych, a wiadomo, jak się ta woyna zakon- 
czyła.

N I D E R L A N D Y .
H aga dn ia  2 kw ietn ia . Na sessyi drugiej 

izbv d. 5o z. m odprawioney w  obecności X ią -  
żęcia Oranii i wszystkich ministrów, przyjęto  
większością kresek Cztery projekta do prawa 
skarbowego, względem lOcioletniego budżetu i  
t. d. które potem posłano do pierwszej izby.

St Czł* w . w W iln ie  w D ru k a rn i Bedakcyi
DODATEK
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F  R A N C Y A

Wiadomości z Par za dpćjir dzą do dnia 2 5 
marca z n n a , w fct r m Lka [nitowanych 
postanowiła rotpoc; ąć roztr ń anic każdego ar- 
tyku-Ia projektu prawa o dziennikach i pumach 
peryodycznych, i głosowanie na każdy z oso- - 
bna. Iżba zaś parów mi la w tymże dum ob­
radować jeszcze nad projektem prawa względem 
ograniczenia osob stey wolności.

Ogłoszono ustawę królewską zwołującą na 
dzień 24 kwietnia zgromadzenia wybiorczo w 4 
departamentach, jako t : niższej Charente, Izery, 
mższey Sekwany, i V  ucluse, dla wybrania 
w nich członków brakujących do zupełnego 
składu izby deputowanych.

Na rozkaz preł-Kta policyt poymano Pana 
Leraaire, jednego z najsławniejszych chirurgo- 
dentystów paryzkich, w chwili, kiedy wysiadł 
z pojazdu poc tuWego powróciwszy ,z Niemiec, 
za to, iż był w M  mich stolicy E iw ary i, gdy 
tam ani postM. W v  puszczono go wprawdzie 
we dwie godziny, ale zabrano wszystkie papie­
ry y  go, które przecież oddano mu w 48  godzm.

X  ą lz  Pradt. był / arcybiskup mechhń ki, wy­
dał nowe dzi- łko pod napisem: M a ły  Katechizm, 
dla u i j t k i i  Francuzów o interessach F rancy i.

1). ieun k nasz zwany Konały tncyonista  przy­
toczył z g*zety leodyyskiey taki artykuł :
„ Wszystk.e d miesienia z R ssyi wystaxvu)ą z 
to p ń - tw  • spiesznie dążące do stanu j sk n a j­
bardziej k vitnącey cyw ilizacji. Cesar* Ale- 
ócandtr niczego nie opus- cza, przez ccby zwa­
b i  do krajów swoi h naybiegUyszych rzemieślni­
ków europejskich. Nie łoskot zbrojowni-, ale 
Warsztatów i han stu rozlega się w okolicach 
Petersburga i Moskwy. M rnarcha teu p rzy j­
muje z poważeniem uczonych, i opiekuje się 
n iem i; dla Lgo leź uczeni pracują z zapałem 
nad przygotowaniem d li Rossyi epoki przesa­
dzania się z nayoświeceóssemi krajami. Tak  
więc Petersburg, to nowoczesne miasto, stanie 
się szkołą Królów, a będący w kwiecie wieku 
Monarcha Rossyyski daje przykład najstar­
szym. Prawdzi się , co dawno powiedziano, 
iż starsze dzieci zawsze są zepsutemu”

A n g l i a .
Dnia 2З marca ogcd.inie 5 po południu

przybył do L o td  i;u Król z Brighton. Koro* 
nacja jego odbyć się ma biezawidnie d. 12 
sierpnia. Przygotowania d > niey czynione są 
z jak naywięks ą okazał .śo ą; sam płaszcz ko­
sztować ma 56,000  ł  s. ( i ,4 4 o,000 zł. poi.’), ko­
si u  zok csłey koronacji wynieść masą do pół 
milion . f  st. (20 milionów rł. polj.

Podług listów odebranych z W  lor li, nie* 
zmiennem ma bydź postanowieniem kró low ej 
naszey prz. b s dź dx A i glu. Mocno ona jest u- 
raźcna , iż jey mnę z kośoitstfiych mcdlitw w y­
puszczone zostało.

Otworzono w tych dniach testament zmar­
łego Xr/ia Kent. Pozostało po mm 80.000 £  s* 
(3,2 0,000 zł. poi.). Testament ten napisał dn.em 
prz d śmiercią.

Bf dania w sprawie H u n  ta trw ają ciągle 
W  Yorku.

Wszystkich uwagę teraz zaymuje sprawa 
Pana Burdetta, zapozn anego przez r/ąd  za napi­
sanie buntowniczego l ł t u  o w vpad*ach w Man- 
szester. Pierwsze badanie odbiło się d. 2З mar­
ca w Leicester. O gc.d inie 9 z rana nap# ł.sto- 
na już była izba sądowa 1 cżnie z tbraną publi- 
czn śoią Był w niey 1 Burd tt. Królewski a- 
dv> okvt V  uighan przeczył ł . skarżenie; obroń­
cami zaś obwinionego są PP. D liman 1 Phd pps* 
Odczytany był potem li t  jego pśanv bez mien- 
nie do przysięgłych, poczćm P n V  ugharn o- 
głósił. iż podług pr^w krajów vch, pismo to uwa­
żane bydź powinno za paszkw .1 M iał potem na 
swą obronę mowę Pan B u rd t i t , która trw ała  
półozwartey godziny. Mów ił, iż nigdy jego za­
miarem nie było burzyć ludu, ale t . iko zrządzić 
poprawę parlamentu. Przekład ił przy tem , iż 
sprawa ta nie powinna bydź sądzona przez sąd 
przysięgłych w Lelce ter. Po tev jego obronie, 
sąd jednomyślnie uznał go ta winnego. W  cza­
sie czytania wyroku, lud okazywał nieukonten- 
towanie. B urde li odprowadzony był przez ltrd 
do swojego mieszkania przy najżywszych odgło­
sach radości, a nie chciał się z mieysca oddal d, 
dopóki nie miał do nieguskrótk ev przemowy. Nie  
m zna jeszcze dokładnie powiedzieć, jak cię spra­
wa jego zakończy: zdaje się jednak, iz wysiedzi 
czas niejaki w Kings-Beneli, i zapłaci k.lka ty ­
sięcy f.s.Nazajutrz zar >z obrany został w W e s t- 
minster pat lamentów vm członkiem.

W olno D rukować Ignacy Reszka Kom. Ceriz. Czł -—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

O g ł o s z e n i a .
1. O koło dziedzińca domu chemicznego od 

klasztoru  P P . Bernardynek S. M icha lsk ich , 
będzie się murować parkan z arkadam i d łą -  
gości ło k c i sto trzydzieści dwa i  p ó ł a wysokó- 
ści ło kc i sześć, zaw iera jący w ogóle łokci ku- 
licznych muru z fundamentam i tysiąc trzys ta  
dziesięć i  t rz y  ćwierci. N a  zrobienie tako­
wego parkanu odbywać się będzie licy tacya  
w Uniwersytecie dn ia  i 5 kw ie tn ia  miesiąca te­
raźnie jszego o godzin ie 4iey  po południu. K to -  
by ż y czy ł należeć do ta ko w e j l ic y ta c j i  ma 
się stawić w terminie i  czasie oznaczonym na 
miejsce posiedzeń rządu I j  n iw e rs jtc tu , gdzie  
się zn a jd u je  do p rz e jrz e n ia  p lan  i  opisanie 
rzeczonego parkanu

Sekretarz Ъ еііх M ierzejewski.

1. Z  kam ienicy W . Łow czy h e j Czarnow­
s k ie j będącej naprzeciw m iynu К іп ііщ /skiegó  
zbiegło  zg_ dniu 1 j t b r u a r j i  r. <b. od mieszka­
jących  w  tey ze kamienicy Regentów K a lick ich  
dwóch poddanych służących,dopełni wszy kradzie­
ży  W gotowych pieniądzach,i w różny h rzeczach 
na kilkaset rub li s r.; pierwszy z nich Jan S zła- 
bowicz, u rody ś redn ie j, włosouj św ia tłych , k ró t­
ko strzyżonych, m ający la t w ię ce j 2 o, d ru g i 
F e lix  S tankuw icz u rody n is k ie j, pękaty, w io - 
sow ciemnych takoż nisko strzyżonych la t / 5, 
Obydwa w  surdutach i  m a jtkach  sukna kosmate­
go czarnego , i  w  płaszczach starych suknd 
prostego , p ie rw szy w ciemno zielonym , d ru ­
g i w szaraczkowym. U dzie ln ie  przed dniem I 
fe b ru a ry i tygodniem uciekła siostra w yż w y ­
rażonego F e h xa  Stankiewicza, K a ro lin a  Slan-



kiewiczówna, w łosów ciemnych, nisko s trzyżo ­
nych, tw a rz y  ponurey, u rody ś redn ie j, la t  o- 
koło 20, w surduciku sukna kosmatego czarne­
go : wszyscy tro je  poddani z  m ajątku N o w e - 

* go  dworu w  powiecie Brasławskim 'położonego. 
O przytrzym anie  takowych zbiegów, lub o u* 
wiadom ienie gdzieby się on i okaza li mżey pod ­
p isany uprasza na jp o ko rn ie j.

Regent Franciszek K a lick i.

1 • N iż e j  podpisany będąć jedynym  synem 
isukcessorem wszelkiego ruchomego i  nierucho­
mego m ajątku po zeszłym o jc u  moim M a u -  
rycym  Lasy  Jenerale od in fa n t t r y i woysk Ros- 
syyskich i  orderom Kawalerze j  g d y  za nie- 
praw nym  titu lo  testamentem JP. l a t гукси і  O -  
bryenow i, Łasemu P o tucz. woysk Angie lskich  
posługu jącym , mam zaprztcżone objęcie przez 
tegoż Obryena Lasy  m ajątku Augusłuwka z a t- 
tynencyam i, oraz wszelkich pozostałości rucho­
mych , w  bogatych sprzętach , srebrze, złocie, 
summach gotow ych, wexlach, obligach i t .  d .j 
i  g d y  o skasowanie nielegalnego testament a, 
o pow ró t do aktorstwa mojego m ajątku, o od­
danie zabranych pieniędzy, o zdanie ka lku la ­
c j i  z in tra t  Augustuwka , o złożenie poręki za 
J P . Obryemm L a s y , ju ż  ż  nim rozpocząłem  
proceder w sądzie jitiem. p tu Grodzieńskiego;  
przeto ogłaszam n in ie js z y m , ażeby wszyscy 
J U  IV. i  IV IV , Panow ie debitorow ie zeszłego 

jene ra ła  M aurycego L a s y , na re k w iz y c ją  
J P . Obryena Lasy  an i ka p ita łó w , an i procen­
tów  mu nieopłacali, 'z tćai nayuroczyslszcm Za­
strzeżeniem , i i  sa ty s fa k c ji z własnego debi- 
to ra  majątku oddającego ka p ita ł lab procent, 
sądownie i  krokam i p raw a poszukiwać będę;  
p rz y  czem ob jaw iam , ażeby n ik t Augustuwka 
z  fo lw a rk a m i p rz y  należne mi, an i prawem mie­
czy stćtn n a b y w a ł, an i w  zastawną lub arędo- 
luną w chodził poss syą , za  dokumentami lub 
kontraktam i od JP . ОЬгуёпа Lasy c z y li od 
jego  pełnomocników w y dadź się mogące m i;  a l­
bowiem w  zdarzcnuu przeciw nem n ik t dziedzi­
ctwa an i possesyi nie może by dź pewnym, g d y  
JP - P a try k  Ó brjen  L a sy  nie je s t prawnym  
aktorem , po oycum oim  p o zo s ia ły ih  fuduszów.

Jerzy  L a sy  C horąży woysk Ross.

i.  Dom  w W iln ie  po lony pod N . n i  przy  
zaułku Sto M ichalskim , należący do aktorstwa 
W  W . Piaseckich,iest do prze dania, chcący nabydź 
ma się zgłosić do aktorów tam ie mieszkających.

Takowe oświadczę może Redakcya p rzy jąć  
do K ur. L it .  poświadczam Jakób Tow iam ki 
Z iem . P tu  W ileń . P isarz.

i .  Anton i DaWOcca, pierwszy kontrabasi­
sta D w oru  Jego Im peratorskiey Mości, na żą­
danie powszechne, będzie m a ł  zaszczyt dać 
21 kw ietn ia  we Srzodę, ostatn i w ie lk i koncert 
na Kontrabas ie , w sali domu W IV . M ullerów . 
Afisze w dn iu  tegoż koncertu o szczegółach o- 
nego zawiadom ią. Cena b ile tu  z ło tych  dzie• 
sięć, aż do dn ia  koncertu dostać można B ile ­
tów w magazynie JP. Józeja Kopscha, i  JP. 
Tek li F iorentyn iow ey.

i  H ip o lit  Sierakowski Patron p rzy  , Trybu­
nale cyw ilnym  województwa Lubelskiego w l u ­
b lin ie  p rz y  ulięy kró lew skie j pod N . 20З m ie­
szkający, podaje do pub liczne j w iadom ości, ja ­

ko ku ra to r massy fbeżdziedziczńey po tm d f*  
łym  Franciszku D ion izym  dwóyga im ion  K n iaź -  
m nie  przez sąd ustanowiony\ iżby A n ton i K n iaź - 
nin , brat tegoż rodzony, z mocy cessyi sobie słu-  
zącey lub jego sukcessorowie i  in n i krew ni p ra ­
wo do spadku m ieć m ogący , którzy w IA tw ie  
w  Powiecie Orszańskim z urodzenia swego tam ­
że zna jdyw ać się m ają z dowodami przed try ­
bunał Lubelski do obtęcia takowego niezwłocz­
n ie  zgłaszali s ię , Z ęn z procentam i wynie­
sie 0,000 czer., inaczey bowiem spadek ten w bra­
ku krewnych skai bowi narodowemu przyznanym, 
i  oddanym zostanie. D z ia ło  się w L u b lin ie  
dm a  25 marca 1820 roku. N a  o ryg ina lnym  pod­
p is a ł H ip c ł. t  Sierakowski.

Zgodno Kazim ierz N ow ick i Sekr.
Ż  autentycznym. Czytałem Perzanowski na- 

CZelrak stołu*

Ogłasza 8 ę pc raz drup7 i  trzeci.
2 P rze jeżdżająca z St. P e te rsb u rg a  

przez tu te jsze  m iasto  J P a n i M eckho ld , 
b idz ie  m ia ta  zaszczyt s łużen ia  p rześw ie ­
t n e j  P u b lic z n o ś c i, okazaniem  ta jem no-.' 

f iz y c z n y c h  sz tu k  , wedle sposobu stawne­
go P inetego. M ie js c e  re p re z e n ta c ji 
w  dom u ѴѴѴУ. M u lle ró w  , czas zas re ­
p re z e n ta c ji og łos i się. a fis z a m i.'

2 a Rozkazem Jego IM p E R A lO R S K IE Y  
MÓSCI.

2. W yjątek dzieła rozbioroWegd z Protok u- 
łu. potocz iego na fortunie J W . Akxandra H i -  
biego Chodkiewicza z wierzycielami jego Guber­
ni o w: N i jo w .u kiey, W  ołyriski ey 1 Mińskie; na grun­
cie dóbr .miasteczka Młynowa w Gubernii o- 
łyńskiey a picie D ubicii skim skutków a nego.

Roku 1820 miesiąca marca 24 dnia 
Plenipotent massy JW» Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza jenerała woysk poi. we wniesie­
niu śwoiem pod liczbą sto siedthdziesiątą do 
Sadu mniejszego rozbiór na fortunie tegoż J W .  
Aiexandra Hrabiego Chodkiewicza przeznaczo­
ny Ułatwiającego donosząc ; iź się juz wszyscy 
ZalikwidoWaii wierzyciele gubernio w M ińsk ie j,
1 Kijów skiey; a w W ołyńskiej znaczniejsza 
daleko liczba: pozostali mianowicie JOD, JW  W .  
i U i\ Julia Bezobrazowa, Kajetan Borowicki 
czyli wz jego prawie Senator Im peryi i kawa­
ler Adam Hrabia R zewuski. Bierne wska, To ­
maszowa Biskupska, Dy mitr Xiąźe CzetWertyn- 
śki, i Ignacy Dworzański sukcessorowie Dzierz- 
bickiego, sukcessorowie Woyciecha Dobielew- 
sktego , Felix Dobrowolski j Józefa Giedzień- 
śkd, Pmtr Gliniecki, Fclicyanna Jurgocka, Jó~ 
zet Jaworski, Karol Jasiński, Antoni Komar- 
nicki, b ranciszek Kozłowski trądy tor i skarbo­
wy administrator Swstmcich; Raymund Korsak, 
Piotr Karwowski sukcessorowie П. J W . M \ -  
gdaleny Leduchowskiey, sukcessorowie n. Igna­
cego Lisowskiego, Landaur aptekarz, czyli 
1 oruniowa ; Xiądz Łazarewicz sukcessófow »e 
n. W . Machała Malińskiego , Frati iszek Nam , 
Graff Ostrorog, Piotrowski Skarbnik posiadacz 
Murawicy, Serafin P ło tn icki, Msthał Podoski 
Czyli w  prawne jego Sobański, Adolf Rakowski, 
Józef RynCzewski, Szoduar , W aw rzy: cc Gu­
stowski czyli Z  wolski, Karol Hungifrr Ignacy 
Zalewski czyli prawo nabywca jego Jabczarski, 
sukcessorowie lub pretensorowie" n. Antoniego 
Mitraszewśkiego, Franciszek Zwolski kredyt r  
i debitor massy z obowiązków administracji 
skarbowej klucza M ur a wieki ego za czas konfi­
skaty*, VVitkowrski doktor medycyny, Ignacy 
Zozuliński, Jan Zaw adzki; sukcessorowie M i­
chała Hrabi Krasickiego, sukcessorowie Xię~



dza Wyrzykowskiego Proboszcza Koblińskiego* 
J W . Rozalia z X iąźąt Lubomirskich Hrabina 
W acław ow a Rzewuska przez wydany od sie­
bie do tey massy pozew kalkulacyi z Opieki 
wuja Hrabiego Chodkiewicza dopominająca się, 
i  z tego dopommku pretensje zaraszczająca i 
inni wynaleść się mający wierzyciele. Przed­
stawiał iż odbywszy już tyle załatwień, niepo- 
źytecznie byłoby czas tracić i dozwalać przy­
rastać procentów w oczekiwaniu na niepewne 
przybycie tak n a łey  juz liczby wspotonionych 
Wierzycieli; że pomimo wniesienia do akt wie* 
łolicznych sądowych obwieszczeń, ty le razy 
iuż tey massy Wierzyciele i pretensorowie przez 
gazetę Kur. L it. o terminach i przeniesieniach 
z miejsca na miejsce juryzdykcyów zawiada­
miam b y li, niewiadomością więc terminów i 
mieysca sądzenia się.rozbiorowego zjazdu w cza­
sie następnym wymawiać się nie będą mbgli.—  
Ze nim się nie zamknie likwidacja, do stano­
wienia massy przystępować^ porządek prawny 
rie  dozwala , a dzieło to na oczekiwane przy­
bycie zatrzymywać , jest to spełniać krzywdę 
massie narastające mi procenty, i przedłużać 
satysfakcją tym  wszystkim wierzycielom, któ­
rzy się już raczyli zaiikwidować, dla czego p< v 
wodem zwykłą delikatności debitora okazując 
powolność, i o me w ie lk ie j już liczbie ociągają­
cych się wierzycieli i pretensorów zawiadamia­
jąc, zamierzenia ostatniego iuż terminu likw i­
d ac ji tu W Młynowie do dnia dziesiątego ma­
ja idącego roku dla wszystkich w Gubermiach 
M ińskie j, Kijowskiej i W ołyńskiej pozostałych 
wierzycieli, a na t ym dniu zamknięcia oney i zde­
klarowania upadku prawa Sądowi mniejszemu 
przez odbycie komportacyi i wprowadzenie 
dzieła nie objawionych, następnie zaś do konsty­
tu c ji  massy długoW i majątku debitórskiego 
zabrania się, a rezolucji na ten przedmiot za­
paść m ającej do Kuryera L it. dla wiadomości 
publicznej podać dozwolenia prosił. Sąd tako­
we żądanie Plenipotenta massy rozpatrzywszy 
zdecydował: ponieważ już mała nader liczba  
wierzycieli i pretensorów debitora J W , Ale- 
Xandra Hrabiego Chodkiewicza jenerała Wóysk 
poi. w  przychodzeniu ze swojerhi prawami po­
zostałą bydź się okazuje , a i na tych oczeki­
wanie w niepewnym przybyciu przez narasta­
jące i każdodziennie przyby wające procenta na* 
nieśćby mogło massie n iniejszej i jey wierzy­
cielom w długach swoich źalikwidowanym zna­
czne uszkodzenia; dla tego przez ninieyszą re­
zolucją obwieścić , i ostrzedz nielikwidujących 
się jeszcze w ierzycie li; aby swoje prawa dla 
zaliczenia się na massie JW . debitora W tym  
sądzie do dnia 10 maja idącego roku na grun­
cie dóbr miasteczka Młynowa w Gubernii W o ­
łyńskiej ptcie Dubieńskim dzieło ninieysże uła­
twiającego złożyć starali się, aby zaś w później­
szym czasie (kiedy już zamknięte przyjście do 
likw idacji długów nastąpi) niewiadomością* o 
ninieyszey rezolucji c-iż wierzyciele wymawiać 
się nie mogli, Plenipotenta massy, iżby ona 
z protokułu mniejszego wypiśawszy, do Reda­
k c ji  Kur L it. podał, obowiązać. Czytano ro­
ku 1820 dn*a 24 marca.

Sędzia Ptu Rudomyślskiego Jan Zaleski by- 
Wszy Dubien. Ptu Podsę. Jan Józef Dobrzański. 
W olno drukować roku 1820 dnia 24 marca po­
świadczam.

Sędzia Ptu Rudomyślskiego Jan Zaleski. 
byw.Dube. Ptu Podsę. Jan Józef Dobrzański

3 JPP. Ronna i  Pellorce ogrodnicy francuz * 
cy z P aryża  (u lica  St. Gęrmain P Auxeroix 
N . 68) m ają zaszczyt uwiadomić P P . Amatorów  
tego miasta , ze p rzyw ieź li zbiór kwiatów i  na­
sion następuiący: 2ІЗ gatunków cybulek kwiato­
w ych rzadkie V pełności —  8 gatunków róż osobli­
w y c h —  6 gatunków róż senegalskich—  101 ga ­
tunków Ranunkułow hiszpańskich pe łnych—  5o 
gatunków Ranunkułow pachnących pe łnych—  8

gatunków Ranunkułow  piyoines pachnących 16 
gatunków Ranunkułow nader miłego zapachu 
i  piękney barw y , do sadzenia w wazonach — 60
różnych gatunków anemonow dubeltowych  12
tychże nader pełnych w kształcie krzyża m altań­
skiego — 4 gatunki l i i i y — 92 gatunków nasion 
kw iatow ych— ̂ 60 gatunków nusion warzywnych . 
etc. Rumienione kw iaty i  nasiona przednią się za 
słuszną Cenę w domu Zeydlerów N. 29o na u l i ­
cy Rudnickiej'. W łaściciele tych kwiatów i  na­
sion nie Zabawią. d łuże j nad dn i kilka.

2 Obejm ując tpod dożywocia m atki mojeyy 
majętność Ludw inów  , wzywam wszystkich kre­
dy tor ow ś. p . oyca mojego Ludw ika Benisławskie-  
go marszałka P ttu Lucynskiego iżby się ra czy li 
zjechać do Wyż rzeczoney majętności, Gubernii 
Biało-Rusko W itebskie j, w powiecie Lucynśkim  
po łożone j roku niniejszego  1820 mca maja 3x 
dnia , dla  ogólnego rozrachunku i  rozliczenia się.

Stanisław Benisłnwski.
Takowe Wezwanie że drukować można w ga* 

Zecie zaświadczam K a ro l Romanowicz Sędzią Gr. 
Pttu  W deń.

2 Zaw iadam ia się Publiczność, jeśliby kto ży­
czył mieć browar urządzony podług naypóźmey- 
szego wynalazku , widzieć rucie każdego czasu 
w majętności JW . Podkorrfiorzanki Hora inów ny  
pó łto re j m ili od W iln a , PetesZa zpancy na trak ­
cie lidzkim  , w którym  wychodzi z bec.ki żyta  
wódki garcy  5o — oraz drew suchych na robot 
3 woz jeden i  tym  samym ogniem z pod bani 
cztery stancye ogrzewa i  wodę do zatoru gctuje• 
И  ynalazca takiego urządzeni a browaru zabawi 
do wileńskich k 4i.traktów w Petesżya czasu kon­
traktów w kamienicy XX .D om in ikanów  pod N, 4 ig , 
jeśliby kto życzył sobie u ziąść pewny p la n , mo­
że w W iln ie  czasu kct.t 1 ko.u- na wzmieniurićm  
miejscu osobiście widzieć się.

2» Dwa domy w W iln ie  będące po śm ierci 
JW'p Starościny Brzostowskiej na rzecz suk- 
cessorów jey  JW  W . И  ilgów z prawa sukces^yi 
spadłe, jeden pod  N . 36, drug i pod N .  68 na  
u licy  W ie lk ie j , z wozownią i  staymą są do wypu­
szczenia w roczną possessyą od S. Jerzego roku  
teraz, do tegoż term inu roku przyszłego; trakto­
wać o to z Plenipotentem w tymże domu mieszka­
jącym . Tudzież sprzedawać się będzie przez l i ­
cy ta c ją  publiczną ruchomość pozostała po ze­
s z łe j z tego świata JW . Brzostowskiej, sprzedaż 
takowa, zacznie się od dnia  16 apry la  te raźn ie j­
szego, odbywać się będzie codziennie po dwie go­
dziny z rana , i  po po łudn iu , i  trwać będzie do 
dnia  24* apryla . L ic y ta c ja  takowa w domie pod 
N  36 odprawować się będzie, a regestra rucho­
mości do lic y ta c ji przeznaczonych w dn iu  za*  
czętey lic y ta c ji,  Znajdować się będą u m urgra­
bia go JP. Głębockiego w tymże domu mieszka* 
jącęgo.

Kazim ierz Szczepkowski umocowany.

3 . Od Rządu gubernialnego Litewsko * Gro­
dzieńskiego ogłasza się ninieyszern : izby kredy- 
torowie zmarłego w B erlin ie  Pólkowmka Joa- 
chima Suchodolskiego, p rz y b y li do tutejszego g łó­
wnego Sądu ig o  Departamentu, dla odebrania 
pozostałych po śm ierci wspomnionego Suchodol­
skiego pieniędy ru b li assygn. 2,879 F.p. &l > ^  ter­
m inie czteromiesięcznym, to jest: od daty n in iey­
szey do dnia i b  następującego miesiąca ju l i i . pod 
Utratą praw a do tych pieniędzy. D n ia  i 3 m ar­
ca 1820 roku. Sekr. Kazim ierzSiedlekci.

3. Od wileńskiego gubernialnego Rządu 0- 
głasza się : iż- na zaspokojenie skarbowej nale­
żności od nieakuratnego pustawczyka, wileńskie«. 
go żyda M ichela G ordona , podług kontraktu  
zawartego z zarządzającym byłą w W iln ie  kom- 
missyą prowiantską depo , Dombrowskim, liczą- 
cęy się z procentami ru b li srebr. 4 ,4o5 kop*, 6o i

(3)



przeznaczona na przedaź paręczniką za tegoż 
Gordona , obywatela Józefa Łappy z majętności 
jego Sterkayć , w powiecie wilkomierskim poło­
żone j * wieś iJubeyki z 5g dusz poddanych i  
wszelkie m i do niey p rzy  należnościami, z którey 
za 1819 ro k , podług opisania wyliczono rocz­
nego dochodu rub li srebr. 280; a zatem życzący 
nabydź takową w ieś , zechcą przybydź do tego 
gubernialnego Rządu , na te rm in y : pierwszy 
dnia  28, drug i 3o mca a p ry la , a trzeci dnia  
i 5 maja teraźnieyszego roku. D n ia  8 marca 
1820 roku.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Kazim . Nowicki.

3. OJ Rządu gubernialnego Wileńskiego 0- 
głusza się : iż Rząd ten, podług rezolucyi w dniu  
16 teraźnieyszego miesiąca marca nastałey, dwa 
murowane domy kupca A lexandra Słuckiego, 
z nay dujące się w mieście W iln ie  na przedmie- 
ściach:Zarzecznym lOsirubramskim,wzięte w skar* 
bową a d m in is tra c ją , za zaległe odkupne niedo­
p ła ty  na tymże Słuckim i  jego towarzyszach kup­
ców Kom :rowym  i  Kondiurynym  , z dzierżaw  
trunkowych poburow w miastach Sankt-Petersbur- 
skiey g u b e rn ii: Gdowie, Łudzę , nowey Ładodze 
i  gubernii pskowskiej w Parchow ie, oraz i  za 
poszukiwanie wileńskiey izby Powszechney Opie­
ki, ; z powodu niejawienia się na uczynione we­
zwanie życzących nabydż takowe domy, posta­
nowiono oddać z publicznego targu w 12le tn ią  
arendowną dzierżawę od dn ia  23 miesiąca ap ry­
la  teraźnieyszego roku; a zatem życzący wziąć 
na takową dzierżawę wspomniane 'domy, zechcą 
przybydź & ewikcyami odpowiedniemi dwuletnie­
mu dochodowi , ja k i p rzy  targach pokazany bę­
dzie, na term iny dnia  12, i 4 1 16 miesiąca a p ry ­
la  do tego gubernialnego Rządu, gdzie i  warun­
k i na wzięcie w arendę tych domow okane będą. 
D n ia  18 marca 1820 roku.

Sowietnik Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz Nowicki.
Stołonaczalnik Kowulenok.

3. E xcerp t oświadczenia z p ro toku łu  po­
tocznego Z iem , P ttu  IV ileń. w dacie p o n iże j za­
pisanego et eor. pod pieczęcią urzędową Z iem ­
ską tegoż P ttu  p a r t i reąuirenti je s t wydań.

Roku 1820 miesiąca marca 13 dnia. P rzed  
aktam i Z iem skkm i Pow ia tu  W ileńskiego sta-  
waląc osobiście W JP . Ludw ik  P io tr  Lachowicz  
K ap itan  b. w. p o i. oświadczenie poniższe w p i­
sać do p ro toku iu  n in ie jszego poda ł następnie 
pisane: dowiedziawszy się, iż  D o ro ta  G urk ley-  
to w a , a teraz Sztrewczowa ma u siebie pismo 
w  postaci ob ligu  bez pieczętarzow, n iby przez 
zeszłego ś. p. Ka je tana Lachowicza P isarza b. 
kommissyi po rządkow e j W ileń. zeszłemu takoż 
D an ie low i G u rk le jto w i szewcowi w roku 1807 
in  поѵетЬгі na summę rub. srebr. a ,500 w y ­
dane , w  żadnych aktach nieobjawione , n ig d y  
nikomu niewiadome, szukał oświadczający się 
przekonan ia , ja k ie b y  nastanie tego pisma b y ­
ło ; i  w pozostałych-po bracie swym Kajetanie  
Lachowiczu papierach zna laz ł dowody, iż  ow­
szem G urkU y t p ó źn ie j po dacie mniemanego 
obligu  zeszłemu Lachow iczow i od łuża ł się , i  
aktualnie b y ł winien. Gdy zaś za tym  pismem 
G urkleytowa pod оУсут ju z  nazwaniem będąca 
postanow iła zakłócić żuł. ja k o  sukcessora, prze­
to zażala jący napastną i  niesłuszną obżał. pre­
tens ją  ośw iadcza, że o tak podstępne postępo­
wanie na obżał. szukać będzie k a ry ., aby zaś 
pismo w ty tu le  obligu nikczemne nic niezna- 
czące n iez łudz iło  kogo, ostrzega, i i  za nim  
żadna summa n ig d y  u G urk leyta  po£yczona 
niebyła, i  nip należy, aby więc n ik t w umowy

o nabycie oney n iew chodż ił, uw iadam ia, i  ta ­
kowe oświadczenie własną ręką podpisuie. U  
tego oświadczenia podpis w  protokule je s t  taki* 
Ludw ik  P io tr  Lachowicz K ap itan  w. poi.

Zgodno Jan Z ienkiew icz W . Z iem . Regent.
Z e  takowe oświadczenie w Kuryerze L i t .  

może bydź umieszczone poświadczam Jakób T o - 
wiański Z iem . P ttu  W ileń . P isa rz .

3 Od Rządu gubernialnego W ileń . ogłasza 
się: iż  dom murowany9 zn a jd u ją cy  się u> m ie­
ście W iln ie  na Swięto-michalskim zaułku, P ra ła ­
ta  Kontrym a, oddany przez n iego d la  bezpie­
czeństwa skarbu, zabyłych w miastach gube rn ii 
grodzień poborcow akcyznych od trunków poszlin; 
Houwalda, Kontrym a 1 Kałłusowskiego, nazna­
czony z publicznego targu oddać w arendowną 
dzierżawę od dnia  2З następującego miesiąca a- 
p ry la  teraz, roku na jeden rok lub na przedaź; 
azatern życzący wziąć w arendę ten dom, zechcą 
przybydź dla targów do tego gubernialnego R zą­
du na te rm iny, dnia  8,- 10 i  12 tegoż m iesiąca 
apryla. D n ia  2 3 marca 1820 roku.

Sowietnik Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz N ow icki.

3 . Mateusz Zołkowski Radny miasta W iln a  
skutkiem dwóch dekretów Sądu M agistratu m ia­
sta W ilna  dnia  11 marca  1818 roku jednegb, 
dnia  21 ju n ii  1819 roku drugiego, w exdyw izyi 
Starozak. Borucha i  zony jego Zakow , oraz M e- 
je ra  Zaka  zapadłych, wydelegowany, po dopeł­
nieniu inw ejitacyi na skutek poprzeduiczegc de­
kretu w dniu  1 maja 1818 roku sporządzone/ 
i  ocęnki wspólnie z gub rskim architektem W . 
Józefem Rousi er i  członkiem z po licy  i , oraz u- 
żytemi maystrami i  obywatelami w dniu 2З ju ­
n i i  1819 roku czynione/.będę wyprzedawać z pu­
b liczne/ lic y ta c ji dorń częścią murowany częścią 
d rew n iany , i  m łyn częścią murowany częścią 
drewniany pod N . 531 i  532 w W iln ie  na Safia- 
nikach położone, w trzech terminach to jest: dnia  
7 mca apry la  1820 roku pierwszym, ap ry la  9 
dnia tegoż roku drugim  i  ostatnim dnia  12 ap ry ­
la  1820 roku, życzący zatym nabyć takowy m łyn  
i  domy na ustanowione term inu zechcą się ja ­
w ić  na miejsce ich lokacyi, oczem przez n in iey- 
szą trzykro tną awizacyą zawiadamiając własną 
podpisuję się ręką. 1020 mca apry la  1 dnia.

Mateusz Zołkowski R. M . W .

3 N iżey podpisany na opłacenie kredytorow  
moich kamienicę dziedziczną w mieście W iln ie  na 
zaułku Zmudzhim szpitalnym p c d fN . ЗЗ2 i  f o l ­
wark Rteszę M iedzich < > wszezy zrtę , o dwie mile  
od W iln a  dusz rnęzkich 18 mający z zabudowa­
niem należytym, w pozycy i dobrey mam doprze- 
dania  . ktoby życzył kupić niech się zgłosi do 
mnie do fo lw a rku  tegoż D a tt roku 1820 marca i 3 .

Takowe ogłoszenie podpisuję Szymon O rłow ­
ski Dwór. b. Skar• L it t .

2 Dom murowany X ięcia  Generała Puzyny  
pod N . 119 p rz y ' marach Panien Sto M ic h a l­
skich położony, zupełnie opatrzony, ze stayniam i, 
whzowniami murowanemi, z sklepam i, suterena­
m i,  kuchniami , wewnątrz ze wszystkiemi w ygo- . 
da m i., potrzebnymi meblami, ca ły , lub częściami 
od następującego S. Jerzego do najęcia , i  w o- 
statku za przyzwoitą cenę do sprzedania. K to ­
by życzył takowy dom nająć , lub dziedzictwem  
nabyć , ma się udać w tym  do umocowanego IV. 
M a jo ra  Cytowicza, w tymże domie mieszkaiącego.

3 . W yjeżdża za granicę do Prus i  S a xo n ii 
W ileński obywatel T^eybo Chaimowicz W ie r-  
biuńahi.


